
C e n a  6  h a l.

Nr. 600. Kraków, Czwartek 18. listopada 1915. Rok XXIII
PRENUMERATA wynoBi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor , kw artaln ie 6 kor. 
za odaoszenie do domu dopłaca się 

90 hal. miesięcznie.
Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h.
K w artalnie z dw urazow ą przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazow ą przesyłką 
8 kor. W państw ie niemieckiem kw ar­
talnie 10 kor., w innych państw ach 
kw artaln ie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

GŁOS NARODU
W ychodzi trzy  razy dziennie.

Cena numeru pojedynczego  

6 halerzy .
WYDANIE WIECZORNE.

L is ty  pieniężne, p rz e k a z y  na prenu 
n e ra tę  I Lnaermty nadeylań n a lo ty  

franco do A d m in is tr a c ji  „ G s h  o N a  
ro d u “ . —  P re n u m e ra tę  o p ró e i upo. 

w a tn io n y c h  a g e n c y i p rz y jm u je  k ażdy  

arząd p o c z to w y  w  obrębie  m on arebli 

I w p ań stw ie  n iem ieck iem . R e k la m a - 
oye n ieo pie częto w an e nie pod lega ją  
opłacie p o czto w e j. —  R ęk opisów  

re d a k c ja  nie sw ra o a
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W ielka głów na kw ate ra , dnia 18. lis topada  1915.

W schodni teren: Położenie jest naogół niezinenione.

Zachodni teren.
A nglicy próbowali wczoraj rano niespodzie­

wanie zaatakować naszą pozycyę przy drodze 
Messines Armentieres. Zostali odparci.

W Argonach spostrzeżono zamiar francuski 
dokonania wysadzenia i zagrożony rów na czas 
opróżniono.

Bałkański teren
Sprzymierzone armie w pościgu osiągnęły o- 

gólną linię Jawor — lia północ od R aszki — 
Kurszuinlja— Radan —Oruglica.

Nasze wojska znalazły Kurszumlję opuszczo­

ną przez Serbów i splądrowaną.
Pod Kurszumlją zabrano kilkaset jeńców i 

kilka dział.
Naczelne kierownictwo armii.

Na Bałkanie.
K rytyka Hervego.

P ary ż  (T. B.). H o r  v  o dom aga się w ..(lu e r- 
i e S o c i a ł  o" z całym  naciskiem  pom ocy dla 
armii jenerała  S a r r a i 1 a. Od początku  w ojny 
ty le  popełniono błędów , że społeczeństw o jest 
obecnie upraw nione ostrzedz rząd . Nie należy 
w ierzyć, że arm ia serbska cofa się w góry w 
dobrym  porządku , ab y  przedsięw ziąć nagły a- 
ta k  przeciw  austro-węgiersk-im  i niem ieckim  
w ojskom . A r m i a s e r b s k  a , k tó ra  n a  obu 
sk rzyd łach  z a g r o ź  o n ą je s t o s a c z ę -  
n i e m, musi się cofnąć na w ybrzeże a l b a ń ­
s k i e  albo do G r e c y  i. O statn ia  lin ia odw ro­
tow a jest p raw dopodobniejszą, gdyż w G recyi 
oczekują sprzym ierzeńcy, aby  p rzy jść  z pom o­
cą. J e s t  jasnem , że austro-w ęgiersk ie , niem iec­
k ie  i bu łgarsk ie  w ojska  m aszerują na Saloniki. 
Je śli jak  najrych le j nie w yśle się w ielkich po­
siłków  do Salonik, zbliżam y się do dotkliw szej 
k a ta s tro fy  od te j, ja k ą  był upadek  A n t- v e r  - 
p i i. H e r r e  kończy  swój a r ty k u ł py tan iem : 
Co czynią W łochy, co czyni R osya?

Niezadowolenie lordów.
Londyn (T. B.). 17/X I. Na w czorajszem  posie­

dzeniu izby w yższej ośw iadczył lord D a  v  i s. 
że spraw ozdania p rasy  zaw ierały  wiele sk arg  
na zachow anie się sztabu podczas o sta tn ich  
w alk we F ran cy i, oraz że p raca sztabu  jeneral- 
nego jest złą. w sku tek  czego w ielokro tn ie  nie 
odniesiono zwycięstw-. D. 25. w rześnia prze ła­
m ały  angielskie w ojska trzy  niem ieckie linie 
obronne, co byłoby  doprow adziło  do w ielkiego 
zw ycięstw a, g d y b y  sz tab  jenera lny  był lepiej 
p racow ał. Nie było jed n ak  na m iejscu żadnych 
posiłków , w-sk u tek  czego nie m ożna było  a ta k u  
kon tynuow ać. P odobne rzeczy  działy  się w ie­
lokro tn ie .

Lord H a 1 d a u e w yraził ubolew anie z po ­
w odu a tak ó w  m ów cy poprzedniego. A nglia \v 
stosunku  do Niem iec odnośnie do jeneralnego  
sztabu  znajdow ała się w bardzo niekorzystnem  
położeniu, ale obecnie posiada  sz tab  jenera lny  
pierw szego rzędu. Co do ofenzyw y d. 25. w rze­
śnia ośw iadczył lord H a 1 d a n e , że rezerw y 
by ły  na m iejscu i były gotow e podjąć w alkę. Że 
ta  w alk a  nie by ła  sku teczną , to  w ina za to nie 
spada na n iedbałość m arsza łka  F ren ch a . Lord  
8 v d e n h a m pow iedział: P ostępow anie  kolo 
L  o o s jest podobne do postępow ania  koło  N e u- 
v e C h a p e 11 e, gdzie rów nież z pew nych po ­
w odów  nieosiągnięto  zw ycięstw a.

Lord O r e w e ośw iadczył, że m iarodajne sfe­
ry  zajm ują się śledztw em  w spraw ie a ta k u  pod 
L o o s.

Ciężkie działa dla Dardanel.
W iedeń. (Tel. p ry  w.) „ T ag “ donosi z L ugano: 

K oresponden t ,,Secola“ M agrini, donosi z Salo­
nik, że pierw sze ciężkie działa przeznaczone do 
D a r d a n e l  p rzyby ły  do K o n s t a n t y n o ­
p o l a  drogą przez B ułgaryę.

Rumuńskie doniesienia.
W iedeń. (T. p ryw .) .,F rem den-B la tt“ donosi 

za rum uńskim  dziennikiem  „ J n a in te " , iż w ed ług  
serbskich  kół w ojskow ych, rząd serbski p rzygo­
tow uje na w szelki w y padek  przeniesienie swej 
siedziby do C z a r n o g ó r y .

D alsze w iadom ości z tego sam ego źródła m ó­
wią o w ielkich tran sp o rtach  m as żyw ności i a- 
nnm icyi, przew ożonych do C z a r n o g ó r y ,  
k tó re  przeznaczone są dla w ojsk  serbsk ich  na 
w ypadek , gdyby  te  b y ły  zm uszone sk ierow ać 
tam  dalszy  sw ój odw rót. K ierow nictw o w ojsk 
serbskich będzie obecnie ta k  d ługo usuw ać swe 
siły przed sprzym ierzonym i, aż gen. S a r  r  a i 1 
będzie w m ożności pod jąć ofenzyw ę przeciw B uł 
garom . W olne bardzo tem po lądow an ia  A ngli­
ków  i F rancuzów  w Salonikach  je s t g łów ną tro ­
ską serbskiego sztabu , gdyż w ypierane  w ojska 
serbskie coraz bardziej są spychane i tracą  ma- 
te ry a ł w ojenny.

Za kulisami entente.
Stockholm (T. pryw .). „K  o r r .  R i m d -  

s c Ii a u "  przynosi za dyp lom atycznym  k o res­
pondentem  ..B irżew ych W ied .“ Insarow em  
Wiadomości budzące w ielk ie zain teresow anie. 
l 'o  przyłączeniu  się B ugaryi do m ocarstw  cen­

tra lnych , D elcasse użył całego sw ego w pływ u, 
by F ran cy  a w ysiała-Serb ii w yd atn ą  pomoc w oj­
skow ą. Ż ądaniu  tem u sprzeciw ił się jed n ak  e- 
nergicznie C lem enceau, tak , że D elcasse zdołał 
w ym usić zaledw ie G0.000 żołnierzy z w ojsk 
ko n ty nen ta lnych . N a żądany  przez D elcassego 
ko n ty n g en t rząd  niecheiał się zgodzić w sku tek  
czego D elcasse ustąp ił.

T ym czasem  jed n ak  o trzym ano w P aryżu  
w iadom ość o przełom ie w opinii publicznej A n­
glii, gdzie najw ybitn iejsi po litycy  sprzeciw iają 
się udziałow i A nglii na  B ałkanie , że w Londy­
nie podnoszą niepow odzenia en ten ty  w D arda- 
nelach, k tó re  pogorszy jeszcze w y sy łka  w ojsk 
ang ielsk ich  do Serbii.

R ów nocześnie w P ary żu  o trzym ano a la rm u ­
jące w iadom ości, że rząd  angielsk i poszedł d a ­
lej w edług w spom nianych w yżej now ych p rą ­
dów, a naw et odw ołał rozkaz połączenia się z 
F rancuzam i sw ych 20.000 żołnierzy, w ysłanych 
do g reckiej M acedonii, dalej, że dw óch gen era­
łów  ang ie lsk ich  udało  się pospiesznie n a  B ałkan  
dla zbadania na  m iejscu  sy tuaey i.

Pod w rażeniem  ty ch  w ieści udał się J  o f f r e 
do L ondynu, by swą pow agą uzy sk ać  od rządu  
angielskiego poniechanie pow yższych zarzą­
dzeń. Jcnera lissim us francusk i zjaw ił się n ie­
spodzianie w L ondynie i po d ługo trw ałych  per- 
traktacyae.il zdołał uzyskać cofnięcie zarządzeń 
a  naw et dalszą w ysy łkę  w ojsk angielskich  na 
B ałkan.

W Dardanelach.
N ow y Jork. (T. B.) D zienniki donoszą, że we 

w rześniu  rzucił n iem iecki a p a ra t lo tn iczy  w 
D ardanelach  bom bę na lekk i angielsk i k rążo ­
w nik, przyczern zginęło 145 oficerów  i m ary ­
narzy , a jeszcze w iększa liczba odniosła rany . 
Sprzym ierzeni zataili ten  fak t. W iadom ość ta  
rozeszła się dopiero po pow rocie na „A ćlriaticu" 
inżyn iera  E ry k a  W ilsona.

Grecya a czwórporozumienie.
Berlin (T. pryw .). Do „Voss. Z tg .“ donoszą z 

R o tte rd am u : .,T im es“ donosi z A ten: Pew nem  
jest, że rząd  grecki określił sw oje stanow isko 
gdy  w ojska m ocarstw  en ton te ;y będą zm uszone 
cofnąć się na  te ry to ry u m  greckie . Gzwórporo- 
zum ienie jest pew ne, że G recya nie porzuci jak  
najp rzy jażn iejszego  odnoszenia się do czw órpo- 
rozum ienia. W ątpliw em  jest, czy m ocarstw a en- 
te n ty  zadow olą się tein w yjaśnieniem .

„D aily  T e leg rap h “ donosi z P a ry ża : Położe­
nie w S alonikach  zmusiło rząd  angielsk i i fran ­
cuski do now ych postanow ień . R ząd francusk i 
nie chce dłużej znosić w ahania  się k ró la  K on­
s tan ty n a  i na  każde  stanow isko , k tó reb y  ozna­
czało złam anie neu tra lności przez G reków  od­
pow iedzą sprzym ierzen i pow ażnem i zarządze­
niam i.

Przybycie francuskiego ministra do Aten.
A teny (T. B.). M inister D e n y s-C o c h i n 

tu  p rzybył.

Misya Kitchenera.
Berlin (T. B.). I)o „V o s s. Z t g .“ donoszą z 

B udapesztu : W edle w iadom ości z Salonik, z kó ł 
sztabu  generalnego  en ten ty  rozchodzi się wieść, 
że są obecnie w- drodze do Salonik w ielkie tra n ­
sp o rty  w ojsk  francusko-angielsk ich . Co do ich 
użycia  ty le  je s t do tychczas w iadom em , że roz­
porządzać niem i będzie lo rd  K itchener. Od re ­
zu lta tu  rokow ań K itchenera  w Grecyi zaw isła 
nie ty lko  k w esty a  ich użycia, lecz zagadnienie, 
czy ak cy a  dard an e lsk a  w ogóle będzie dalej 
prow adzoną. G dyby się K itchenerow i nie udało  
pozyskać G r e c y i  d la  czw órporozum ienia, 
w ojska en ten ty  praw dopodobnie  w strzym ają  o- 
fenzyw ę przeciw  B ułgary i i skoncen tru ją  swe 
siły w E gipcie dla ofenzyw y przeciw  tu reck ie  
mu m ałoazyatyck iem u w ybrzeżu. K itchener stoi 
na  stanow isku , że Grecya. i R iununia m uszą już 
teraz  bezw arunkow o pow ziąć decyzyę, ponie­
waż w przeciw nym  razie w ciągu  roku  będą 
zm uszone bez jak ichko lw iek  kom pensat p rzy ­
stąp ić  do en ten ty .

Wiadomości telegraficzne
„G łosu N a ro d u "  z d n ia  18. listopada 1915.

Pośrednictwo pokojowe Bryana.
Budapeszt (T. pryw .). B yły  m in ister spraw  

zagran icznych  S tanów  Z jednoczonych B r y  a  n 
m iał rozm ow ę z now ojorskim  korespondentem  
„A z E s t" :  „F ak tem  jest —  mówił B r y a n  — 
że m am  zam iar przedsięw ziąć podróż po E uro­
pie, ab y  w każdem  państw ie neutralnem  podjąć 
w porozum ieniu ze S tanam i Z jednoczonem i p ró ­
by ak cy i celem  zapew nienia pokoju.

W łoskie oskarżenia.
Berlin (T. p ryw .). „V o s s i s c h e Z t g .“ d o ­

nosi z Zurychu, że nagonka p rasy  w łoskiej na 
G recyę trw a dalej. Podnoszą one stale, że G re­
cya  zaopatru je  n iem ieckie łodzie podw odne w 
m ate ry a ły  potrzebne. D zienniki te  pod a ją  d a ­
lej, że au stry ack ie  łodzie podw odne, k tó re  na 
m orzu śródziem nem  zatop iły  już k ilk a  w łoskich 
s ta tk ó w  handlow ych zosta ły  w ubiegłym  m a­
ju drogą lądow ą przew iezione z K ilonii i po 
zm ontow aniu  w Poli dz iałają  obecnie na w y­
brzeżu greckiem , gdzie są zaopatryw ane.

P odejrzen ia  w łoskie przeciw  G recyi s tresz­
czają  się w żądaniu , sk ierow anem  do  rządu, 
by dla uniknięcia a tak ó w  lodzi podw odnych 
zająć te ry to ry u m  greck ie  (?)

„G iornale d ‘I ta lia “ w ym ienia naw et dwie 
stacye  lodzi podw odnych na K recie. In te rpe lo ­
wali}- w tej spraw ie Venizelos stanow czo obie­
cał usunąć greck ie  p rzem ytn ictw o na tych  sta- 
cyach , lecz jego następ cy  pozostaw ili daw ny 
bieg rzeczy.

„La V endetta“.
Berlin. (Tel. pryw .) „B erliner T a g e b la tt"  pisze 

z Lugano: W ieści hiobow e, p rzybyłe  z W erony 
i depesze o zatop ien iu  transportow ego  parow ca 
„B ośnia“ w praw iły  prasę  w łoską w szał. D zien­
niki dom agają  się k rw aw ego  odw etu . „Secolo" 
radzi, by na zagrożonych o k rę tach  handlow ych 
um ieszczać jeńców  au stry ack ich , dalej żąda on 
zajęcia pa łacu  Y enezia w . R zym ie i wogóle 
w szelkiej w łasności au s try ack ie j i n iem ieckiej 
we W łoszech, oceniając posiadłości sam ych 
Niem ców z R zeszy na  4 m iliardy  lirów . C ała j 
p rasa  zapow iada, że zam achy niszczycielskie 
n ieprzy jació ł podnoszą jeszcze bardziej ż ą d z ę , 
zem sty  u ludu w łoskiego.

Jed n o  z pism rzym skich om aw ia szeroko p ro ­
je k t zabezpieczenia okrętów  na m orzu śród- 
zienmem przez um ieszczenie na nich au stry ac- 
kicli j e ń c ó w  i cyw ilnych z a k ł a d n i k ó w ,  
a naw et kobiet.

R ząd w łoski w yjaśn ił, że w przyszłości ok rę ty  
w łoskie eskortow ane będą przez s ta tk i w ojenne.

Ataki lotnicze.
Berlin. (Tel. p ryw .)„L okalanze iger“ donosi z 

L ugano: W zburzenie ludności w łoskiej z pow o­
du a tak ó w  lo tn iczych na B r e s c i a i W  e r o- 
n ę, k ie ru je  się głów nie przeciw  w łoskiem u k ie­
row nictw u w ojsk, z pow odów  braków  zabezpie­
czenia W łoch przed  napow ietrznym  n iep rzy ja ­
cielem.

L otn icy  n ieprzy jac ielscy  k rąży li dw ie godzi­
ny od 8 do 10 rano nad  W eroną, zanim lo tn icy  
w łoscy m ogli przeciw  nim  w ystąp ić .

S ena to r w łoski D origo w ysłał do rządu  te le­
gram , w k tó ry m  dom aga się energicznych za ­
bezpieczeń ludności przed tak im i w ypadkam i. 
„C orriere  della  S e ra“ dom aga się lepszej organi- 
zacyi lo tniczego ko rpusu  w łoskiego i użyciu do 
niego posiadanych  sił zaw odow ych.

Francusko-angielskie konfereneye.
Londyn (T. B.). U rząd spraw  zagran icznych  

donosi, że prem ier m inistrów , sek re ta rz  stanu  
d la  sp raw  zagran icznych , pierw szy lord  adm i- 
ra licy i, oraz m in ister am unicyi, w tow arzystw ie 
w ojskow ych, dyp lom atycznych  i m arynarsk ich  
rzeczoznaw ców  przybyli do P a r y ż  a, ab y  od­
być n a rad y  z francuskim  rządem .

wali się w długow losiste  koce, by pod ich o- 
kryciem  zbliżyć się n iespostrzeżenie  do naszych 
przeszkód. P rzypuściliśm y ich na 10 kroków , a 
potem  pow italiśm y ich ogniem . Innym  razem  
zbliżyli się pod ochroną stalow ych tarczy , je ­
dnak  i ten podstęp  podzielił los poprzednich.

Nasi żołnierze mieli do czynienia nie ty lk o  z 
odpieraniem  w łoskich uderzeń, lecz tak że  m u­
sieli napraw iać  zniszczone zasieki, oczyw iście o 
ile się to  dało  pod ogniem  działow ym  u sk u te ­
cznić.

Ich służba trw ała  okresam i po 72 godzin. Do­
piero o g  pół do 11 w nocy  mogli spożyw ać o- 
biad. Dzień przedtem  o trzym yw ali słoninę z 
chlebem , o g. G rano czarną  kaw ę, o G w ieczo­
rem  herb a tę  z rum em .

D nia 25. październ ika pow iodło się W łochom  
przez gw ałtow ny  ogień działow y usadow ioną 
na lewem skrzyd le  stanow isk  naszą s traż  na 
ska lach  zniszczyć, tak  iż pozostało jedyn ie  czte­
rech  ludzi i kade t.

Zyskali w sku tek  tego na obszarze, a nasze 
przednie stanow iska  w praw iły  w ciężkie po ło ­
żenie. Je d n a k  nasi strzelcy  strzelali z tak ą  do­
k ładnością . że W łosi sw ego sukcesu na lewem 
sk rzyd le  nie mogli w ykorzystać . N astępnego 
dnia podjęli sześć po sobie następu jących  a ta ­
ków , jed n ak  k ażdy  z nich został odparty . —  
W krótce potem  pow iodło im się po niszczącym  
ogniu działow ym  wziąć a tak iem  piechoty , u- 
derzająeym  z 10-krotną p rzew agą, nasze tak  
długo bronione przednie stanow iska . F derze- 
nia na g łów ny trzon  G o l  d i  L a m a  trw a ły  
tym czasem  aż do dnia 7. hm., w  k tó rym  to dniu 
popołudniu  szczyt grzb ietu  zdołali obsadzić. J e ­
dnak  jeszcze tegosam ego dnia, po k rw aw ych, 
pełnych  s tra t w alkach  musieli w ierzchołek opu­
ścić.

O ten w ierzchołek nie p osiada jący  zresztą 
w iększego stra teg icznego  znaczenia, w alki trw a ­
ją  do tychczas.

Walki na Col di Lama.
K oresponden t w ojenny berlińskiego „L  o - 

c a l  a n z e i g e r  a “, przynosi n astęp u jący  opis 
w alk  o C o l  d i  L a m  a, jedno  z pasm  ty ro l­
skich D o l o m i t ó w ,  w edług opow iadania u- 
ezestn ika ty ch  w alk.

K ap itan  E. objął d. 13. październ ika dow ódz­
tw o nad  przedniem i stanow iskam i na C o l  d i  
L a m a ,  bronionem i przez 120 ludzi. S y tu acy a  
już w ów czas b y ła  ciężką. Zasieki ko lczaste  były  
przez n ieustanny  ogień działow y porozryw ane, 
a jed y n y  łączn ik  z głów nem i stanow iskam i d łu ­
gi na  4 km . rów  dostępow y, poniżej k tó reg o , w 
dolinie B u c h e n s t e i n ,  stali W łosi. U sado­
wili się oni p rzedew szystk iem  na lew em  gornem  
skrzydle , sk ąd  m ogli zasypyw ać ogniem  przedni 
i środkow y trzon  góry . P rzedn ia  ich linia p rzy ­
b liżyła się już na odległość 00 do 80 kroków  do 
naszych  pozycyi. Po chw ilow ym  spokoju , i nie- 
udałych  uderzeniach w  d. 18. u. na., rozpoczęli 
następnego  dnia straszliw y  ogień działow y, 
trw a jący  przez 2 godziny, podczas k tó rego  pa­
dało  55 strza łów  na m inutę. Po teni p rzygo to ­
w aniu , przeszli do uderzenia piechoty , k tó re  
trw ało  przez ośm  dni i nocy z pew nem i p rzerw a­
mi, w czasie k tó ry ch  szalał hu ragan  pocisków .

W to k u  w alk  p iechoty  usiłow ali W łosi zasko­
czyć nas rozm aitem i sztuczkam i. I tak  odzie­

Z Przemyśla.
Ostatni nr. „Echa Przemyskiego11 przynosi sze­

reg wiadomości z tego miasta. Czytamy tam : No­
wy rok szkolny w giinnazyum na Zasaniu rozpo­
czął się we czwartek dnia 11. listopada odprawie­
niem uroczystego nabożeństwa w kościele PP. Be­
nedyktynek

Najważniejszą sprawą w dzisiejszych czasach 
dla Przemyśla jest sprawa opalu. Brak drzewa i 
węgla jest tak dotkliwy, że ojcowie rodzin ze stra­
chem patrzą w przyszłość, zwłaszcza, że dotkliwe 
już chłody zapowiadają ciężką tego roku zimę. 
Lasy prywatne drzewa sągowego nie posiadają, 
rządowe mają go podostatkiem, zwłaszcza, że do 
wyróbki używa się jeńców wojennych, przywóz 
atoli napotyka na niesłychane trudności z braku 
zaprzęgów lub też wskutek przymusowego zajęcia 
przy naprawach dróg i robotach publicznych. Zda­
rzało się, że za dostawę fury drzewa na przestrzeni 
9 kim. żądał wieśniak 30 K, a gdy się nań oburza­
no odrzekł z flegmą, cóż ja  winien, jeżeli tylko 
przez jeden dzień w tygodniu mogę dla siebie za­
przęgu używać. Nie inaczej ma się spraw-a z wę­
glem, prócz tego, że ceny podniosły się w czwór­
nasób.

S ekcja  pośrednictwa pracy otworzona przy De- 
legacyi przemyskiej K. B. K. urzęduje codziennie 
w lokalu Przyjaźni. Pośredniczy ona w wyszuki­
waniu zajęć dla potrzebujących pracy i w tym 
celu zwraca się do wszystkich, mogących pracę za 
ofiarować, o jej zgłaszanie.

Liga kobiet polskich urządziła w niedzielę 7. li­
stopada w sali ratuszowej przyjęcie dla obecnych 
w Przemyślu legionistów. W gorących słowach po­
w itała ich przewodnicząca Ligi p. Tarnawska, po- 
ezem p. prezydent Lanikiewioz. jako żołnierz z po­
wstania styczniowego witał młodych kolegów, któ 
rzy dalej bronią narodowej idei. Ks. prałat Sarna 
wskazywał, jak idea legionów rzucona przez Dą 
browskiego z pieśnią „Jeszcze Polska nie zginęła'1 
żyje w narodzie, jak widzi ją w powstaniach na 
szych, we wszystkich objawach życia narodowego. 
Ziemia przemyska za irinemi nie pozostała w tyle. 
Po deklam acji Cesi M. przemówił p. dr Tarnawski 
nawiązując swe przemówienie do słów p. Zakrzew­
skiej.

Po podziękowaniu, wypowiedzianem przez sier­
żanta, legioniści odśpiewali szereg pieśni narodo­
wych.

K R O N IK A
O pomoc dla wracających uchodźców. Powraca­

jący uchodźcy wojenni zwłaszcza z baraków, zna- 
ehodzą się w położeniu niesłychanie przykrem. 
Powróciwszy do Krakowa zastają bardzo często u- 
rządzenie mieszkań zniszczone lub skradzione, wła­
ściciele domów sekwestrują meble za zaległy 
czynsz, pracy brak, a przynajmniej trudno ją zaraz 
znaleźć. W takich warunkach nędza daje się we 
znaki. Władze centralne w słusznem zrozumieniu, 
że najgorszemi dla powracających wychodźców' bę­
dą pierwsze tygodnie po powrocie, starały się 
przyjść z pomocą w formie wypłacania jeszcze 
przez 4 tygodnie po powrocie zasiłku ewakuacyj­
nego po 90 hal. dziennie na osobę. W legitymacyi 
powrotnej wychodźców umieszczona klauzula u- 
piawnia do pobrania tego zasiłku. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie upoważniło jednak magi­
stratu krakowskiego, względnie kasy filialnej do

wypłaty zasiłku, skutkiem czego uchodźcj-. którzy 
dotychczas do Krakowa powrócili, nie otrzymali 
ani grosza. Sprawa ta wymaga bezzwłocznego za­
łatwienia. Zarząd miasta powinien był dawniej już 
poczynić energiczne kroki u rządu centralnego, ce­
lem uzyskania stosownego zarządzenia. Obecnie 
zas sprawa wypłaty zasiłków jest wprost piekącą i 
powinna być natychmiast załatwioną, tembardziej, 
żf w ostatnich dniach powróciła do miasta znaczna 
liczba uchodźców, którym trzeba bezzwłocznie 
przyjść z pomocą, a za kilka dni ma się rozpocząć 
masowy powrót ewakuowanych z baraków choceń- 
skich. Spodziewamy się, że zarząd m iasta zrobi 
wszystko, eo w tym kierunku zrobić trzeba.

W sprawie „Dziennika rozporządzeń m. Krako­
wa" piszą do nas: Poruszona przed kuku dniami 
w „Głosie Narodu" sprawa regularnego wydawania 
i doręczania właścicielom domów i redakeyom pism 
miejscowych, „Dziennika Rozporządzeń dla stoł. 
kiól. miasta Krakowa" jest obecnie daleko ważniej­
szą niż w' normalnym czasie i zasługuje, aby jej je­
szcze kilka słów poświęcić. „Dziennik Rozporzą­
dzeń" pojawia się mniej więcej co miesiąc, takie 
przynajmniej nosi daty, a rozsyłany jest raz lub 
dwa razy w t ciągu roku. Obecnie np. rozesłano nu­
mery za czas od 1. października 1914 do 31. maja 
b. r. Zapjdać się godzi dlaczego m agistrat bezpo­
średnio po wyjściu z druku pisma nie rozsjda? O- 
bcenie regularne wydawanie i rozsyłanie „Dzien­
nika" tembardziej jest pożądane, że prezydyum 
miasta, działające na podstawie § 53 statutu miej­
skiego, w zastępstwie rozwiązanej Rady m. nieuwa- 
ża za stosowne i potrzebne informowania publiczno­
ści przez prasę codzienną o swych postanowieniach, 
u obwałach i rozporządzeniach. Sprawozdania z po­
siedzeń i uchwal prezydyum miasta podaje jedynie 
„Dziennik Rozporządzeń", z którego dowiedzieć 
się można wielu interesującycli rzeczj- n. p. ile ko­
sztuje terowanie chodników na plantach, które ale­
je plantacyjne miały jeszcze być wj-asfaltow ane 
i t. d. „Dziennik Rozporządzeń" jest więc obecnie 
jedynem źródłem informacyjnem o tem eo zarząd 
miasta robi i co robić zamierza... Z tych powodów' 
obywatele opłacający podatki gminne, z których 
loży się także na wydawnictwo „Dziennika Rozpo­
rządzeń-' domagają się stanow-czo, aby to  pismo 
regularnie się ukazywało j regularnie było doręcza­
ne. Frzy tej sposobności nie można nie wyrazić 
zdziwienia, że prezydyum miasta nie podaje prasie 
miejscowej inform acji O swoich uchwałach i zarzą­
dzeniach. które przecież interesują ogół ludności, 
a przeważną jej część bezpośrednio dotykają.

Zapiski osobiste. Prezydent krajowego sądu kar­
nego w Krakowie, Dr Antoni S t a w y  S t a w a r -  
s k i przechodzi z dniem 20 bm. na własną prośbę 
w stały stan spoczynku. Ur. w r. 1853, jako syn 
dj rektora 'gimnazyum św-. Anny ś. p. Ignacego Sta- 
warskiego, odbył studya w Krakowie, a poświę­
ciwszy się służbie w sądownictwie, pełnił obowiązki 
sędziego w Chrzanowie, był zastępcą prokuratora 
w Krakowie, następnie szefem prokuratoryi w J a ­
śle i Rzeszowie, prezydentem sądu obw-odow-ego w- 
Wadowicach, skąd przed kilku laty  powołany zo­
stał na wybitne stanowisko prezydenta krajowego 
sądu karnego w Krakowie. W służbie sądownictwa 
spędził prezydent Dr Stawarski przeszło 40 lat. cie­
sząc się zawsze i wszędzie szczerą sympatyą kole­
gów. szacunkiem wśród społeczeństwa. W najbliż­
szych dniach odbędzie się uroczystość pożegnalna, 
którą dla prezydenta Dra Stawarskiego urządzają 
członkowie sądu.

Równocześnie prawie, bo z dniem 30 bm. prze­
chodzi na własną prośbę, w stały stan spoczynku 
radca sądu krajowego wyższego p. Stanisław- Guł­
kowski. Nadradca p. Gułkowski. po ukończeniu stu- 
dyów. był sędzią w Sokołowie i przez długi szereg 
lat naczelnikiem sądu w Bochni, skąd przeniesiony 
zestal do Krakowa, gdzie przewodniczył senatowi 
aj elacyjnemu i jako najstarszy radca sądu kraj. 
v yższego zastępował niejednokrotnie prezydenta. 
\Y służbie sądownictwa spędził p. Gułkowski prze­
szło 44 lat. łubiany przez kolegów i cieszący się na 
każdym stanowisku zasłużonem poważaniem.

Z teatru m iejsk iego. W sobotę wprowadza dyrek- 
eya na scenę świetną komedyę Al. hr. Fredry „O- 
statnią wolę", nie graną od kilkudziesięciu lat w 
Krakowie ani na innych scenach polskich. Te same 
pierwszorzędne zalety, którym dzieła znakomitego 
pisarza zawdzięczają swoją wysoką wartość arty ­
styczną i nieprzerwane życie teatralne, promienieją 
również z „Ostatniej woli". To też sobotnia pre­
miera. gromadząc na tem stylowem przedstawieniu 
widzów stęsknionych za pięknem fredrowskiego 
teatru, będzie zarazem hołdem złożonym nieśmier­
telnemu komedyopisarzowi z okazyi wystawienia 
wspomnianego dzieła.

Spóźnione pociągi. Z powodu zawiei śnieżnej, ja ­
ka od wczoraj w- całym kraju panuje, opóźniły się 
dziś wszystkie pociągi, przychodzące na staeyę kra­
kowską. Pociąg przychodzący ze Lwowa zwykle o 
godz. 9 minut 45 przedpołudniem opóźnił się o 2 
i pół godzinj-, następny, przj'ehodzący o godz. 9 
min. 55 opóźnił się aż o 4 godzinj'. Podobnie, choć 
z mniejszem opóźnieniem, przychodzą pociągi z 
Wiednia. Jeżeli śnieżyca dalej trwać będzie, komu- 
nikacya kolejowa jeszcze bardziej ucierpi, a na wie­
lu liniach ruch kolejowy prawdopodobnie zostanie 
wstrzymany aż do oczyszczenia torów.

Z Kołomyi donosi ..Wiek Nowy": Cholera azj-a- 
tyeka szerzy się w sąsiednim Peczeniżynie. Choro­
bę tę zawlekła ludność, ewakuowana z okolic nad- 
dniostrzauskich. Dotychczas wydarzyło się 5 wy­
padków śmiertelnych. Zarządzono środki zaradcze.



S b . I . „tKoł Narodu" i  d*U 18 Listopada 1915 roku. Nr. 600

s

glG303
03
03
03m
KlU

0303
03
GD
03
03
03

Księgarnia G. Gebethnera i 5Ki
w Krakowie Htu\główny i. 23.

otrzym ała z W arszaw y

03 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00 
00

Q3 wszystkie numery za czas od 1. Ifpca b. r. po dzieA dzisiejszy. 00
03 Ze w zględu tia  w ysokie Koszta transportu podw yższono prenum eratę  103B 03m  w Krakowie na K. 28 80 rocznie półroczn ie K. 14 40, kwartalnie K. 7 20. g g

 -  — • " i  — 1 m  oooo
GBBBBB8BBBBQO3QBQ&BQ88QBBBBBBBBBBBBBBB0)
Pamiątka niedoli ludu Polskiego 19141915
obraz kolorowy wielk. 43 J3  cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym od­
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. w ysyłam y odwrotnie franko. — Dla 
oizczędzenia kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem  zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. 39
S. Bendlewicz i Sp. P leszew  (P leschen). W. Ks, Pcznańskie.

Ć w ie r ć  wie ku  p ra c y  dziennikarskiej  i cią głego postępu mieć będzie 
w k rótc e  za sobą

;,GŁOS NARODU“
codzie nn e p is m o poli tyc zne  bezpartyj ne , k tóre  ja ko  p r o g r a m  posta wiło 
sobie: w yp ra c o w y w a n ie  r o d z im y c h  sił w  narodzie, a w  szczególności 
dźwignięcie  i r o z w ó j  ż y w i o ł u  chrze ścija ńsk o-p ols k ie g o  w naszych 
mias tach. Rosnące k o ł o  p rzy ja c ió ł ,  k t ó r z y  skupiają się p rz y  t y m  p ro ­
gram ie, pozwala  p is m u na nieustanne doskonale nie  się, D z ię k i  temu

w obec %vojnj światów«#j
m ó g ł  „ G ł o s  Narodu*4 stanąć na w yso k ośc i  dzienn ikarsk ich zadań, dając 
C z y t e ln ik o m  s w y m  b ogaty  i z n a jpo w a ż nie js zy ch  ź ród eł cze rpany ma 
teryał i n f o r m a c y j n y  w teleg ram ach, listach i a rtykułach. Zna czn e  roz­
szerzenie ł a m ó w  p rz y  d w u r a z o w e m  w yd an iu  dziennika u m ożli w ia  s z y b ­
kie i pełne od zwierciedlanie całeg o o g r o m u  zda rzeń , jakie niesie prze­
ło m o w a  c hwila  ohecna. Na  tle tego p rz e ło m u  wyłan ia jąca  się na n o w o

sp ra w a  polsH a
w SWern Szerok iem m ię d z y n a r o d o w e m  zna czeniu iest od początku 
w o j n y  p rz e dm io te m  szc zególnie  bacznej uwagi „ G ło s u  narodu**, k tóry  
notuje  w sz ec hstron ne fa kty  i c b j a w y  jej ro zw ija nia  się i zapisuje  skrzę 
tnie g ło s y  opinii  obcej,  m og ą ce  b y ć  w s k a źn ik iem  dla uk szta łtowania  się 
p rzy szło ści .  R ów n o le gle  z tern „ G ł o s  Narodu** n a jż yw sz ą  uw agę poświęca

odbudowie Kraju
naw ied zo ne g o znisz czen iem w o j n y  i opiece nad ludnoś cią , dotkniętą 
jej klę ska mi , łą c zą c  troskę  o dzień dzisie jszy z  w y t ę ż o n ą  czujnoś cią  
wobec jutra.

„N ic  nad dob ro  narod u!11 T e m u  wsk aza niu  pozosta je  w ie r n y m  dzień 
nfk, k t ó r y  n igdy nie stał na us łu gach party j i koteryj ,  k t ó r y  zawsze 
ocen iał ziaw iska  naszego życia pod kątem interesu całośc i i w  służbie 
n ajczy stszyc h  ideałów  n a r o d o w y c h  u p a t r y w a ł  swą racyę  istnienia.

Zał ożenie  to odbija się w  d o b o r z e  p i ó r  i t a Ie n t ó w,  które  
stale lu b  p rz y go d n ie  grm>uią się p r z y  „ G ło s ie  Narodu**. W  ciągu 
w o j n y  zabierali  g ło s  w  r ó ż n y c h  sp rawac h,  lub zamieścili  swe prace.

D r  K lem e ns  B ąko wski,  Prof. F r .  Bu jak , E. B u yn o w sk i . X .  Prof. 
A n t . B y s t r z y n o w s k i ,  A  C h ołon iew sk i ,  S. Ć h m u r k o w s k i ,  D r  F r  Duda, 
D i  T a d .  St. G r a b o w s k i ,  Jan  G r z e g o r z e w s k i ,  Inż. T a d e u s z  Harajew icz , 
Prof. Z. J a c h i m e c k i , X  Janicki ,  Prof. St. Jentys , Jan  K asprowicz, D r  
W i lh e lm  Kahl,  X .  L .  K a s p r z y k ,  Prof . W. Kiecki,  D r  L. K o lcn k o w sk i ,  
D r  Fe liks K o n e cz n y ,  Prof. St.  Kutrzeba, D r  A n t o n i  K o rc z y ń s k i ,  X .  Dr. 
K o rz o n k ie w ic z ,  Red. F r .  K rvs iak , Poseł Z y g m u n t  La so c k i ,  D r  Ern est 
Ł u n iń s k i ,  Jan Matyasik.  X .  Prof. Michalski ,  W i lh e lm  Mitarsk i,  D r  
Er .  M o m i d ł o w s k i ,  Dr .  J. M u c z k o w s k i ,  Prof . F r y d e r y k  M D 1 Ter, tnź. 
T a d e u s z  Niedzielski.  P r ó L  K a zim ie rz  R o g o y sk i ,  Prof . M. Ros tw orowski , 
Prof . W .  R ub czy ńsk i,  D r  M ik o ła j  R udnicki ,  X . D r  Starowieysk i ,  W in ­
centy Stroka, Prof. W a c ł a w  Sobieski,  Prof. St. S u r z y c z k i ,  D r .  J. Ujeyski ,  
Prof. L.  W a c h h o l z ,  D r  H . W ie low ie ysk i,  R o m a n  W y o c z y ń s k i ,  X  A d a m  
W oro n le c k i ,  X .  Prof . K a z im ie rz  Z i m m e r m a n

n ł - n ^  N A n n n T T "  r oz p orz ąd z ą  sze reg cm w ła s n y c h  koie s 
n / l K U A J U  pond e ntów  w  kraju i na ob czyźnie .

r | A C  N A R O D U * *  zam ieszcza  szybkie i d o k ła d n e  sp raw ozd a- 
nia z o b sz a ró w  Polski,  n aw ie d zo n y ch  w ojną  
daje b arw ne op isy w alk  n a sz y ch  bohater ­
skich Le gion ów .

W z n o w i o n y  dzia ł p ow ie śc io w y  przy no si  z a jm u ją cą  i d o b o r o w ą  lekturę 
^  na w o ln e  chw ile . „

P rz ed płata  w yn osi  w K ra k o w ie  mies ięczn ie  K orea 2 ,  kw arta ln  e 6, 
za od nosz enie do d o m u  dopłata miesięczna 60 h a l. Na  pro wincy , 
mies ięczn ie  s d w u ra z o w ą  w y s y łk ą  Kor. 3*30, z j e d n o r a z o w ą  2*70.

yrką  Kor. 0*80, z je d no raz ow ą  Kor. 8. 
u l. fw , T om asza , 35 .

„GŁOS NARODU*

K w a rta ln ie  s d w u r a z o w ą  w ys. 
A d r o i  A d a t i t a l r t r a c y i : K r a k ó w ,

Dwóch starszych
Praktykantów

przyjmie zaraz 
Handel J. Piekły w Podgórzu.

mapa miesięczna
z oznaczeniem pozycyi wojsk w Ro- 
syi, Francyi, W łoszech, Turcyi 
i Serbii wyszła z druku. Za na­
desłaniem 80 hal. wysyła księ­
garnia D. E. Friedleina, Kra­

ków, Rynek głów ny 17.
Odsprzedawcy poszuKiwani. 1888

Wdowa
bezdzietna znająca sie  na go­
spodarstw ie wkjsk>em, kuchni 
poszukuje posady jako g o sp o ­
dyni. Z głoszenia do Adm. „Gło 

su N arodu' pod M. N. 20. 
2060

P ia n o la
z nulam i zupełnie jak  nowa, sprzedam 
za 600 K. — Oglądać można u WPana 
Słotwióskiego, stroiciela, Kraków, ul. 

Dunajewskiego L. 3.

FAbaridowe artykuły kosmetyczne ^
jak  rów nież wszystkie inne warszawskie nadeszły 

Skład główny:
K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKANS(I L. I.

Ceny wyższe.

El

Miejski
SKŁAD WĘGLA
wobec wyczerpania starych zapa­
sów węgla i podwyższonej przez 
kopalnie ceny bieżącej, miejski 

skład sprzedaje węgiel: 
za jeden cetnar cłowy z kopalni 
krajowych w składzie po 1 kor. 
20 hal., z dowozem do domu po 
1 kor. 40 hal., węgiel z kopalni 
• Krystyna* w składzie po 1 kor. 
40 hal, z dowozem 1 kor. 56 hal. 

204-2

h a l e r z y
kosztuje kartka korespon­
dencyjna, za pomocą któ­
rej można żądać mojego 
głównego katalogu dar­

mo ipłrtnie
Pierw sza fabryka zegarów 
Hans K o n r a d

o. i k. nadworn, dtsławta w Briix 
Wr. 1280 (Czaoliy).— Niklowy ankro-
wy zegarek K 3-80, metalowy rem. 
zegarek (im. stare srebro) K 4’80 — 
z ankrowym werkiem K 6. Zagarak 
pamiątkawy wajanay K 5‘50. Radium 
kieszonkowy zegarek K 8 50, z bu ­
dź ńiem K 24 50, niklowy budzik K 
2 90, zegar ścienny K 3 40. 3 lata 
gwurancyi, prze łka za zaliczką, ża­
dne ryzyko! W ym iana lub zwrot 

pieniędzy.

I DOSTAWCA NADWORNY
SJS
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W KRAKOWIE
poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach  

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy —  Wina tokajskie —  Malaga.

■  n a j l e p s z a  m i e s z a n i n a  -  t e l e g r a m y :  h a w e ł k a  k r a k ó w  f l a g
Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4'70 ^ ^ g g 5 S S S S S S S 5 S S 5 S S S 5 S S l S S S S 5 S S ? 5 u S S 5 5 S 5 S S B S 5 c 5 ^
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San Jago 
Perłówka ! 
najlepsza J 
Caracas 

uatemala 
'ortorico 

Jaw a
Jam ajka } 
Honduras i 
Mocca /  
Ceylon

}
4.80

5 . -  I
Mapa terenu wojny!

Mapa terenu wojny europej- 
5 06 skiej w kolorach. - Cena K. 1’—  
5101 Mapa Królestwa Polskiego, Ga-
5.30 licyi, Bukowiny i krajów pogra- 

Kawa niepalona, herbata i ka- ! nicznych Cena K 1'— , z przesyłką 
kao na każdą cenę, żądajcie cen- j 10 hal. (polec. 35 hal.) drożej —  

.szcz®fe'̂ ow ^W ysyłam | w ysyła po otrzymaniu przekazem
lub za zaliczką księgarnia D. E. 

Friedleina w Krakowie. 2000

w pakietach pocztowych po 
sg., albo koleją meopłacono, z  
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Z e n tra l A m erlkanlscher Kaflee im port

M. KNELLER
Wien V. Ziegeiofengasse 23 c. 
Te le fon 5 5 / 0 3  R ok założenia  1 8 8 9 .

A J E N C I
i osoby pryw atne, mające rozległe sto 
sunki zarobią lekko miesięcznie 300 do 
5’00 K. przez sprzedaż w Austryi d o ­
zwolonych papierów  w artościow ych 
i losów. K aucya nie jest w ym agalną 
Listowne zapytania G. Braun, B uda­
peszt VII. E lizabetring 42. 1034.

Do biura fabrycznego potrzebna

Panna
z pismem kaligraficznem, nadto wym a­
gana biegłość w pisaniu na maszynie. 
Stenografia pożądana. Posada do objęcia 
zaraz. Zgłor.enia t y l k o  l i s t o w n e  
pod adresem : Ł Dobrzański. Kraków 

ul. Łobzowska 1. 8. 208

Chrześcijańska
handlowaSpółka

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława M iłkowskiego

W  K R A K O W IE , UL. F L O R Y A Ń S K A  L. 1 . 

w yszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień w mieście
i na wsi

Oratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz­
nych z kolend i kantyczek, melod^j chorału kościelnego polskiego 
zestawił ks. Leonard Solecki. W ydanie piąte, poprawne, z tow a­
rzyszeniem  fortepianu lub harmonnii, w formacie 40. — Cena 
w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 6'60 przeka­
zem, przesyłka franko). — Nuty instrumentalne na małą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką K. 5 45.

K ró lik i
żywe, zdrowe, ważące nie mniej jak 
3 kg. kupuje Jerzy  Kraskowskl, Kraków, 
S ienna 5 11, p. w godzinach od 1—3 pop.

87-letnia staruszka
w dow a p o  w eteranie z 1863, r. 
utrzymująca syna 1 córkę n leule  
czalnle chorych prosi o w sparcia  
ła sk a w e  datki przyjmuje A dis 

Narode**

leH cył gry
na fortepianie udzielam pod przy­
stępnymi warunkami B. Switkow- 

ska, ul. Karmelicka 14.

I
I
1
1

PRYWATNE

KURSY PRAWNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.
Z głoszenia od 3 — 5 popołudniu

Dr Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

R o z k ł a d  j a z d y
izglgdnie

Pociąg pospieszny Nr U 37/37 o 8.36 
rano do Rzeszowa: ma połączenie 
w Bierzanowie do W ieliczki, w T ar­
nowie do Nowego Sącza, Muszyny, 
K rynicy  Orłowa.

Pociąg pospieszny Nr 8001 o g. 4.15 ra­
no do Lwowa: (tylko z wo«.ami I i U 
klasy).

Pociąg pocztowy Nr 6273 o 9.17 przed­
południem do Kocmyrzowa,

Pociąg pocztowy Nr 41A/142A o 9.35 
przedpołudniem do Zakopanego: ma
połączenie w Suchej do Żywca, 
Zwardonia, w K aJwaryi do W adowic.

Pociąg pocztowy Nr U 49/51 o 11.48 
przedpołudniem do Lwowa: ma po­
łączenie w Bierzanowie do W ielicz­
ki, w Dębicy do Rozwadowa, Prze­
w orska, w Rzeszowie do Jas ia , w 
P rzew orsku do Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o 1.24 
popołudniu do Nowego Sącza: ma 
połączenie w Chabówce do Zakopa­
nego, w Nowym Sączu przez Stróże 
do Jas ła , Nowego Zagórza.

Pociąg osobowy Nr 8701 V o 1.40 po­
południu do Lublina: ma połączenie 
w Podgórzu—P aszowie do J kaw iny, 
Oświęcima, w Bierzanoi ie da Wieu- 
czki, w Tarnow ie do Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8701 o 5.00 popo- 
udniu do Lwowa: ma połączenie w 

Podgórzu—Płaszowie do Skaw iny, 
Oświęcima, w Tarnow ie do Szczuci­
na, w Dębicy do Rozwadowa, Prze­
w orska, w Rzesz iwie do Jas ła , w 
P rzew orsku do Rozwadowa

Pociąg pocztowy Nr 91/134 o 9.48 
wieczór do Nowego Sącza: ma połą­
czenie w Suchy do Żywca, Zwardo­
nia, w Chabówce do Zakopanego do 
Zakopanego, Nowego T argu, Suchej 
Goiy.

Pociąg pocztowy Nr U 105/105/103 
o 11.00 w uocy do Lwo^a: ma po­
łączenie w T arnow ie do Nowego Są­
cza, Ja s ła , Nowego Zagorza, w Rze­
szowie do Jasła .

Pociąg pocztowy Nr 307/U 30 o 1.47 
w nocy z Oświęcima: z połączeniem 
w Spytkow icach z Szerszy W odnej, 
Jaw orzna, Trzebini.

Pociąg pocztowy Nr 42 o 5.23 rano ze 
Lwowa: z połączeniem w Bierzano-
nrip 7 WlPllP7l:i

Pociąg poczt. Nr 103/101A/101/U118
0 7.23 rano z Nowego Sącza: z po­
łączeniem w Stróżach z Nowego Za­
górza, Ja s ła  w Chabówce z Zako­
panego, Nowego Targu.
Pociąg OŁODOwy Nr 8704V o 9.40 
przedpołudniem z Lublina przez Dę­
bicę: z połączeniem w T arnow ie ze 
Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8704 o 10.05 przed- 
poł dniem ze I wowa: z połączeniem  
w Rzeszowie od Jas ła , w Przew or­
sku od Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr 82/78/U78 o 1.47 
popołudniu z Rzeszowa: z połącze­
niem od Jasła , w Tarnow ie od No­
wego Sącza, Krynidir, Orłowa, w Łie- 
rzanow ie z W ieliczki, w Płaszowie 
z Oświęcima.

Pociąg pocztowy Nr 141A/42A o 2.40 
popołudniu z Zakopanego: z połą­
czeniem w Nowym T aigu  ze Suchej 
Górv, w Skaw caeh z Sierszy W o­
dnej", Trzebini, w K alw aryi z W a­
dowic.

Pociąg pocztowy Nr 96/2 u y  o 6.46 
wieczór ze Lwowa: z połączeniem 
w T arnow ie od Nowego Sącza, Or­
łowa, Muszyny, w Bierzanowie z

W ieliczki.
Pociąg pospieszny Nr 8002 o 8.03 wie­

czór ze Lwowa: ty lko z wozami I
1 II klasy.

Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

Specyalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clśniony z plastrów, 

p o le c a :

Eugeniusz Chodziński
Łobzow ska 6. isoo

krótkie
bardzo
piękoe

medyta-Adwent
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O. C iarkę, Tow. Jez. za 
nadesłaniem 55 h. z markach po­
cztowych, lub 61 h. przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarnia Ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­

kowie.

„ G L O S  N A R O D U "

Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz, 
Dwernickiego, Bernstein,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„ Miłkowski,
Św. Jana, Piwarski, 
jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hild.owie,

Aker,

Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 

„ Rąb,

prenumerować i nabywać 
moina w następujących tra­

fikach i handlach:

Sukiennice, Mańkowska, 
Szczepańska9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Starowiślna, Kiosk koło ilt mostu. 
Wiślna, Nikiel,
W ielopole, Brachfeld.
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,
Agencye w  Podgórzu: Janicki w  Rynku i Poturalski w Rynku

oraz w  Kioskach wody sodowej przy ul. SzewskleJi na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności**), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej i przy ulicy Franciszkańskiej.

V*kł*4ej» W yśL aw ulet-w a .JBłoru Narodu*1 Sfl, fl O ST. oda. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman W oyM yńsk l Drukarnia „Ułów kaiQd«“ w Krak.wu sod uriądeu Romana Earka.


